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N nie masz tak pofpolitego w fpo- 
leczeńftwie; iako wymawiać fig , 


C. hie 
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miewiadomością, gdy grzefzemy prze: 
ciwko prawom tegoż fpołeczeńftwa. 
Zdaje fię więc rzecz pożyteczna 
wylławić na widok te materyą, iako- 
wym fpofobem y w iakowych okolicz- 
nościach może nas niewiadomość wy= 
mawiać, 

Względem rzeczy uczynionych przez 
omyikę, lub niewiadommość, można mo- 
wić w powfzechno$ci, 12 bynaymniey 
nie ieftesmy w odpowiedzi za to, co 
czyniemy przez niewiadomość nie 
przekonaną, iaktylko ta zkąd inąd nie 
ieft dobrowolną w fwoiey przyczynie, 
y początku. "Tak ieżeli Monarcha ia- 
kiobieżdża fwoie Stańy, incognito, y 
przebrany,poddani iego nie maia bydź 
bynaymniey naganieni zato, iż nie 
'oddaią mu tey'czci, ktorą mu winni, 
lub kiedy czyni czafem iakowe fpraw= 
ki, końcem poznania, ieżeli zachowują 
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fwe powinności, à ci wprzod nim go 
poznaig, fprzeciwiaig mu fig y ftrofuią- 


ce czynią mu nagany. 


L.ecz przypisowanoby rozumnie nie- 
fprawiedliwy wytok temu Sędziemu, 
ktoremuby przez iego niedbalitwo w 
obiaśnieniu fię w prawie lub uczynku, 
braklo potrzebney wiadomosci do. 
fprawiedłiwego fadzenia, W innych 
rzeczach możność obia$nienia fie y 
ufilowania, ktore powinniśmy fobie 
dla niego zadawać, nie maia bydź bra” 
ne co do litery, w pofpolitym życia 
nafzego trybie, zważywszy tylko to, 
co może, lub nie może bydź moralnie, 
y 7 fprawiedliwemi na rzeczy wifty ftan 
ludzkości względami, | 


Niewiadomość zaś lub błąd w ma- 
tery! Praw y obowiazkow, bywa w por 


wfzechności brany za dobrowolny, y 
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nie przefzkadza bynaymniey przypifos 
waniu fpraw lub opufzczeniu z nich 
wyniklemu. Ale y tu mogą bydź fzcze- 
guine przypadki, w ktorych naturą 
rzeczy, znayduiaca fie fama przez fiz, 
trudna do roztrząśnienia, połączona z 
wiasnością y ftanem ofoby, ktorey 
wladze naturalnie ograniczone , nie 
maig nad to ćwiczenia y.udofkona* 
lenia (wego, przez niedoftatek eduka- 
cyi y pomocy, może uczynić błąd nie- 
przezwyciężony, á zatym godny wy* 
mowki. Do roftropności przeto nam 
leży Prawodawcy, zważyć te okoli- 
czności, y miarkować w tey mierzę 
przypifowanie. 


Tak można mowić w powfzechno= 


ści, że niewiadomość ktora wyięta ieft 

od przypisowania, nie ta ieft, ktora fię 

ściąga do powfzechnych poczatkow y 

do tezo , co każdy obowiązany ieft 

wiedzieć, lecz ta, ktora fię sciąga dọ 
| fzcze- 
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fzczezvinvch okoliczności, y do uczyn* 
ku, iak mowią, przez fprzeciwienie fie 
prawu. Masz tego przyklad przyto” 
czony przez Cycerona. Było w pe- 
wnym mieyscu prawo zakazuiące czy* 
nić ofiarę z cielęcia Dyanie. Zegla= 
rze iedni gw .lcowną przycisnieni na- 
walnością, uczynili ślub, teżliby fzcze- 
Sliwie przybyli do Portu, ktory iu? od- 
krywali, ofiarować cielę Temu Boftwu, 
ktore tam czczono, Przypadkiem tak | 
fie trafilo, iż ten kościoł, ktory był tyl- 
ko ieden w tym Porcie, był poświę- 
cony Dvanie. Zezlarze nie wiedząc 
nic o prawie, iak tylko wyfiedli zo~ 
krętu , ratychmiaft ofiarowali Ciele 
Dyante, uiszczaiąc fi? z fwego ślubu, 
ofkarżaią ich oto. Aryftoteles okar 
zuie walnieyfze okoliczności, ktorych 
n ewiadomość nie uwalnia bynay- 
mniey od przypisowania, to ieft: o= 
fobę ktora czyni wlasność rzeczy, kto: 
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rafię czyni: cel, inftrument, koniec, 
fposob czynności,. do czego możnaby 
przydać czas y mieysce, bo można nie 
wiedzieć, naprzykład aby mieyfce ia- 
kie bylo poświęcone lub nie, aby dzień 
był święta iakiezo, lub nie &c. 


. Co jeżeli fprawa iakowa nie ma 
początku fwezo, ani ze zlości, ani z 
niewiadomości dobrowolnie powziętey, 
ale z niewiadomości, o ktorą przy- 
prowadzeni ieftesmy przez nieroftro- 
pność lub nieuwagę, taka fprawa iak 
Ariftoteles ią nazywa, iet wlaściwie 
bledem. Nie ieft ona wprawdzie 
podlesía ze wfzyftkim przypifowaniu, 
lecz traci na ten czas znaczną część 
fwoiey dzielności. Na co można 
przywieść przyklad przytoczony, od 
Aryftotelefa o iedney Bialogłowie, kto- 
ra dala fwemu kochankowi napoy mi: 
losny, od ktorego on umarł, Ta 


Niewia. 
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Niewiafta gdy była wzięta do wię: 
żenia, Sędziowie Areopagu ogłofili ią 


'bydź niewinną, z przycyyny, iż to 


zrobiła bez pomyślenia o tym, iey. 
bowiem byi zamyff uczynić tego czio- 
wieka miłosnym, à nie zabiiać go, w 
czym omylil fkutek iey nadzieie. 


Co do mnie, ia rozumiem, że 
Sędziowie Areopagu nie rozumnie olą- 
dzili, czyniąc niewinną wcale tę nie- 
wiaftę, mniemaiąc nawet tak, i2 nay. 
mnieyfzego nie miala porozumienia, 
ażeby ten napoy mogl byaź fzodli= 
wy iakim. fpofobem. . 


Prawnicy Rzymscy daleko więcey 
mieli oświecenia , gdzie prawo kaza. 
lo, aby gdy poznany będzie napoy 


 flużący do ftracenia plodu, lub zaięm 


cia milości ognia, chociażby nie było 


| Żadnego zamyfłu fzkodzenia nim, ka. 


trać albo konfifkowaniem iakiey czę» 
4 . 
ści 
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ści dobr, albo wigzeniem, ieżeli byt 
kto podlego uroczenia, albo wygna- 
niem na iaką wyfpę; ieżeli godna by* 
la ofoba. Jeżeli zaś Bialogłowa. lub: 
cziowiek, ktory wypil napoy, umarl 
z niego, ten, ktory go zadaj, byl zas 
wíze bez odpufzczenia, $mietcią kas 
rany. l 


